
" W ia d o m o ś c i  kraiowe.
Z e  -Lwowa dnia 29. M d i a, —  C.  K. g a ­

licyjski W y s o k i  Sąd appe Uac yio y ,  w y d a ł  na- 
si-ępuiący okólnik :

Z ‘powodu często zdarżaiącego się p r z y ­
padku,  u  przesyłane do Państw dziedzicznych 
Pe łnomocnictwa,  protesta w e x l o w e  i inne p i ­
sma notaryuszowsl jie 1 o bc y ch  mieysc,  w  k t ó ­
rych C. K.  Konsul  przebywa,  od Instancyi  bez 
egal izacyi  K o u z u l a t u  za w a ż n e  uznawane  i  

pr zy jm o wa ne  b y w a i ą ,  przez opuszczenie zaś 
t a k o w e y  legali zacyi  Dok um ent om  potrzebna 
moc pr aw na uieta b y w a ,  nastąpiła,  iuż pod 
dniem 13 Stycznia  1809 n a y w y ż s z a  Uc hwa ła ,  

- t ak o w e D o k u m e n t a ,  ieżeli są z tych rnieyse 
przy sy ł ane ,  w k t ó r y c h  się C, K.  Ko nz ul  znay-  
duie ,  wtenczas tylko  za w a żn e  uznane i 
przy .ete  b y d ź  ma:ą,  g d y  l ega l i zacyą  o p a t r z o ­
ne będą.

T a k o w e  wię c  nay wy żs ze  rozporządzenie ,  
stosownie do n a yw yżs zeg o  Dekretu ,na d wo r­
nego na dniu 8 Lutego 1812 do i i c zby  496 
żapadłego  , po tw ie rd za  się na  nowo u r o c z y ­
ście, i p o wt ar z a  się z tym  dodatkiem,  ze ża ­
dne pe ł n o m o c n i ct w o ,  protestacya w e x l o w a  , 
w y r o k ,  lub pismo r .otaryuszowskie z tych 
K r a j ó w  i o k o l i c , gdzie się C. K. Poselstwo , 
mb Austryacki  Ko nzulat  znayduie,  od Instan 
^yi przy ięte i za  prawne  uznanemi wcale  
b yd z  nie m a i ą ,  ieżeli takowte, ile razy rzecz 
o prawo C. K.  Pod d an yc h  idzie,  od samych 
Pomienionych Poselstw* lub K o n ż u l a tó w  w y ­
dane, a gciy s.e tyczą Cu dzo z ie m có w w  dzie­
dz icznych Państwach  osi i d ł y r h , przynay-  
tnniey od p ierwszych legal i zowane  nie będą.  
Która to n a y w y ż s z a  U ch wa ła  ninieyszein do 
powszechney podaie się, wiadomośc i ,  ,—  W e  
L w o w i e  dnia 24go Lutego 1812.

(Następuią podpisy. )

"Wiadomości zagraniczne,

Z i e d n o c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó łn oę n ey . .

P.  M a d d i s o n , Pre zydent ,  Z i ed n o- 
c z o n y c h  S t a n ó w ,  pr zes ła ł  obu Izbom 
Kongressu następuiące poselstwo:

„ P r z e sy ła m  Kongressowi  kopie p e w n y c h  
dokumentów,  z na ydu iących  się w Sekretarya-  
cie Stanu.  D o w o d z ą  o n e ,  iż n i e d a w n o ,  i 
k ied y  Z i e d n o c z o a e S t a 11 y  przy t lumia iąc  
s w ó y  <niiew sprawiedliwy* z sumr.ienpą w i e r ­
nością z a c h o w y w a ł y  praw a pokoiu i neutral ­
ności względem W .  B r y t a n ” , ta z  wśró d  
przyjacielskich zapewnień P os ł a  s w o i e g o ,  u* 
s i ł o w a ła  wzniecić rozruchy i b u u t - w  prowin-  
cyach  naszych.  Pota iemny Ajent  rządu a n ­
gielskiego w e z w a ł  w  cichości mieszkańców 
do nieposłuszeństwa , i n t r yg ow ał  z nieukon- 
tentowanemi ,  ażeby w  porozumieniu z .potęgą  
angielską zniszczyć  zw i ą z e k  Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a  n ó w ,  i w  części wschodniey  Kraiu  
tego ustanowić punkt po l i tycznych  z w i ą z k ó w  
z W .  B r y t a n i ą .  Sk ut ek ,  Jaki  odkrycie t a ­
kowego  spisku sprawić musi na publ icznych  
zgromadzeniach Ra dy,  nie omieszka  uczy nić  
drożązem dla wszystkich d ob ry ch  o by w a te -  
ló w  szczęśl iwego tych S t a nó w  ziedn.oczenia, 
które za  pomocą  B o sk i ey  Opatrzności  iest 
nayp ewn ie ysz ą  rękojmia ,  ich szczęśliwc.ści  i 
wolnośc i . ”

(Podpisano) J a m e s  M a d d i s o n .

Poselstwu to sprawi ło  wielkie wr aże ń. e  
na Kongressie.  Prz y łą czo ną  do niego była.  
korreSpOfideucya Hrabiego L i v e r p o o l  i 
p. J a m e s  C  r a i ą , by łego  W i e lk o r zą d cy  
K a n a d y  , z  pewnym Kapi tanem H e n r y ,  
będą cym  tajemnym Ajentem,  o kt óry m  w  
poselstw! emowa. Ostatni wszystko wy jawił.—



I korrespondeneyi  *.6y, p r z y ł ą c z o n e j  do po- 
e i s twa  Prezydenta,  udz ielamy następujące 
i dra l is ty:

P .  R y l a n d ,  Sekretarz P. J a m e s  
' - r a i g ,  byłego Wie lk orz ąd cy  Prowi frćyi  a n ­
ielskich w A m er yc e  p ó ł n o c n e j ,  do P- Henry.

Z, Quebthu d. 26 S ty czn ia  1809.
„ M o s k i  Panie-  Stan n a d z w y c z a j n y ,  w  

1 „ m teraz interessa w  prowineyach ościen- 
ych zostaią,  na p ro wa dz i ł  Wie lkorządcę  na- 
telnego na tę m y ś l ,  ażeby W P a n a  użyć do 
ntaiemnego poselstwa do B o s t o n u .  Wia- 
ouiości poli tyczne otr zymane  od W P a n a ,  
>stały od JW .  P a n a  Sekretarzowi  Stanu 
rzesłane,  k tóry  wi e lk ie  z nich < .azał  nkon- 

tow ani e ;  nie wa ip ię  w c a l e ,  iż W  3an przez 
zręczne dopełnienie rzeczonego poselsiwa na- 
Będziesz pr aw a nie-tylko do w z g l ę d ó w  jene- 
ralnego W i e l k o r z ą d c y , ale nawet  do w z g l ę ­
d ó w  Ministrów Jego Król .  Mości  , którzy 
W P a n u  pożytecznemi  b y d ź  mogą- będziesz 
W P a n  więc ł a s k a w  u w ia do m ić  m n i e , czyl i  
chcesz pr zy i ąć  poselstwo tego rodzaiuj  i ile 
potrzebuiesz pieniędzy,  ażebyś go m ó g ł  przed­
s ięwziąć .  Wie lkorządca  prześle W P anu  c y ­
f r y  , k tóry ch  masz w  korrespondencyi  u ż y ­
w a ć .  G d y b y  p r ze w aż a ią eą  partya  btanu 
kt órego  chciała  w e y ś d ź  w  związek z W ie l ­
k o r z ą d c ą ,  natenczas za m iar y  tćy partyi  mu- 
s z a  mu b y d ź  przes łane za W P a n a  pośrednic­
t w e m .  ”

Jeneralna Instrukcya P.  J a m e s  C r a i g  
przes łana  P.  H e n r y ,  wz g l ęd em  iego taiemne- 
g o  pose ls tw a,

Z  Quebeku d. 6 Lutego
Mości  P an ie !  P on ie w a ż  W P a n  chcesz 

się podiąć  po se ls twa,  o które W P a n a  prosi ­
łem,  a z którego dla pufcliczney s łużby  wie lk .  
w y p ł y n i e  p o ż y t e k ,  proszę w ię c  W P a n a ,  że ­
b y ś  iak nayp rę dze y  do B o s t o n u  wyiechał .  
G ł ó w n y m  celem W P a n a  poselstwa ma b y d z ,  
ż e b y ś  się starał  dokładnie w y  wiedzieć o p r a w ­
d z i w y m  stanie rzeczy w te y  części Ziedno-  
cz on yc h  S t a nó w ,  która przez swoie  bo ga ct w a ,  
l iczbę swoich  m ie sz kań có w i zdolność wielu 
zna kom ity ch  m ę ż ó w ,  powinna  mieć natura l ­
nie wiele  w p t y w u  na inne S t a n y  w Ame ryce  
ws chodniey ,  i może ie na tę stronę przec ią­
gnąć ,  k t ó r ć y  się sama c h w y c i  w  tey  w a ż n e y  
chw i l i .  Hie potrzebuię W P a n u  p o d a w a ć  s p o ­
s o b ó w ,  iakiemi masz dostać tych  w a ż n y c h  
w i a d o m o ś c i ;  wł asne  św iat ło  W P a n a  i zwią-  
z i  1, k tóre masz w  tem mieście,  po wi nn y  mu

słu żyć  za prawidło.  G d y b y  Federal iści  St£- 
r g w  wschodnich nabyli  tak stanowiącego 
w p ł y w u ,  żeby  mogli  publiczną k ie row ać '  npi- 
niąy natenczas mogłoby to bydź ,  iż tego w p ł y ­
wu u ży l ib y  prędzej-  na odłączenie się od 
powszechnego związku  , niż że by  mieli Vłu-  
że y  by dź  w y st a w ie n i  na trudności  ; cierpie­
n i a ,  które teraz znoszą .  Nayśpiesznieysza 
w  tey rmerze w ia do m oś ć ,  będzie dla Rządu 
taszego wie l k iey  w a g i ;  bardzo  w ażn ą  rzeczą 

by ł o b y  takż e  dowiedz ieć  się , iak dalece po­
lega l iby  w  tym pr zyp a dk u  na pomocy  a n ­
g ie lsk ie j ,  i czy  b y l ib y  tćż  skłonnemi we yś dź  
z nami w zw i ąz k i .  Byłoby- to bardzo nie­
p r z y z w o i c i e ,  g dy by ś  W P a n  iak imkolwiek 
bądź  sposobem za  uznanego uchodził  A j e n t a ; 
p o z y s k a w s z y  iednak zaufanie  iedney panuia- 
cey  pariy i , nie b y ł o b y  od rzeczy  dadź do 
pozn ani a ,  lecz z wie lką  ostrożnością,  iż g d y ­
by ta partya chc iała za  moiem pośrednictwem 
w e y ś d ź  w z w i ą z k i  z Rząd em  naszym,  W P an  ie- 
steś u m oc o w a n y m  przy iąć  i ć y  oświadczenie  i 
mnie przesłać.  P ó m e w a ż b y  lo mogło bydź ,  i żby  
od W P a n a  żądano d ow od u ,  dla zapew nien ia  
się, że W P a n  możesz to uczy nić ,  wię c  z a ł ą ­
czam do tyc h  instrukcyi  list wier zyt e l ny ,  
k tór y  W P a n  w  potrzebnym razie p o kaz ać  
możesz.  Bedziesz W P a n  do mnie tak często 
pisał ,  iak będziesz rrrógł, a  gdy  przez a e fc e s -  
sowanie  l is tów prosto do m n i e ,  m óg łb yś  
W P a n  dadź p o w ó d  dc podeyrzenia , więc  ie 
w ł o ż y w s z y  w  drugą kopertę adre$suy do 
P a n a  . . . . ; lecz gdy  adressowanie  l is tów 
do iedney zaws ze  osoby może r ów tde  wznie­
cić podeyrzenie,  więc proszę W P a n 13 , żebyś  
k iedy  ^niekiedy pakiety  sw oie  adr essował  do 
W .  Sęfdziego miasta tego , inną razą zn o wu  
lecz Jpułjpo,  do P, R y l a n d ,  nie tytułuiąc  
go iednak,  nigdy  moim  Sekretarzem.  Je­
stem &c.

(Podpisano)  J . 'H .  C r a i g .

W i e l k a  B r y t a n i a .

Z powo du prośby K a t o l ik ó w  i rlandzkich 
odrzuroney  v- ParlarOeiicie, c z y t a m y  w dzien­
nikach angiei k k b  ronn.a te artykuły .  O  tó 
iest w y i ą t t k  ieitnego: „ Zr zą dz on e  przez
Ministrów- odrzucenie prośby  K a to l ik ó w  ir­
landzkich w  i J ń e  uiższćy,  pociągnie ż a ł o b ą  
naysmutnieysze skutki dia p o łąc zon yc h  K r ó ­
l e s t w ;  poni ew aż  czyn ten sam w  sobie tak  
n i es pr aw ie dl iw y ,  i tak pr zec iwn y  wszelk ey  
polityce* teuf n iebezpiecznie jszą  przy br a ł  tu*.
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się c ec h e ,  ze w  sam ym  początku  Pejencyi  
Niażęcia ^nastąpił- W a d o m o  zaś test ,  że 
K rólewic  Następca na długi ieszCze c.zas przed 
objęciem steru Rządu Królęś lwa,  to potaiemne 
Naczeln kótn K a to l ik ów  irlandzki'*!! da ł  z a ­
pewnienie,  iż nie będzie przec iwnym i cii o cwo- 
Lodzeniu , skoro mu okoliczność; doz wolą  
-Zdanie iego ob .awić .  Jednakże wc al e  p r ze ­
ciwnie pos-ąpił  sobie X i ą ż e ,  iak  sobie po 
nim ob :ecy\vać należało.  Jakież wyobrażenie  
po weźmie  teraz Naród o zgwałceniu obietni­
cy  dobrowolnie  u c z y n i o u e y , i tyle lat trwa- 
iacey ? Wsz yst ko ,  coby  można powiedz ieć  ria 
ebr«ne Xięcia W a M i  i iest to,  iż wt ć y  o k o ­
liczności nie .zasadzał  się na zdaniu swoiem,  
t osądz i ł  za rzecz lepszą przystać w  t.ey 
mierze na zdanie P. P e r c e v a l .  Lecz 
iakiż los czeka W . B  i y  t  a n i ę , g d y  
Naczelnik iey  d o z w a la  sobą r z ą d z i ć ,  i. s ta­
le się iedynic  narzędziem Minisi ra maiącegó 
ograniczone,  i fa ł s z y w e  o pol i tyce  w y o b r a ­
żenie? Jeszcze roku  i 794go mocno byli  z a ­
wiedzeni  w  s w y c h  nadziejach Ir landczyka  wie. 
T w o r z y ł y  sie w  tenczas do rozbroiema K a ­
tol ików k u p y  protestanckie ( p e e p  a d a y-  
L o y  s) i w ,ane łotrami poranney  zorzy,  ponie­
waż-  równo że świ tem w p a d a ł y  do d o m ó w  
K a t o l i k ó w  i o dbiera ły  im broń wpośrod  
n a j w i ę k s z y c h  g w a ł t ó w  i okrucieństw.  K u p y  
katolickie zw ane  d e f e n d e r s  (broniące się) 
w y p ł a c i ł y  s i ę  im r ó w n ą  monetą,  a cała w y ­
spa pełna b y ł a  mord ów i r a b u n k u ,  póki  
L or d  F i t  z - W i l l i a m  nie zaradzi ł  temu 
przez dane przyrzeczenie ,  iż Rząd  ulży K a ­
to l ikom ich ciężaru.  T y m  czasem nie d o ­
trzymał  Rząd  s łowa,  owszem w y s ł a ł  na nich 
woys ko ,  a uporczy w i K a t o l i c y  w  sp os ob ba rb a­
rzyński  w  nowe wprzężeni  zostali  iarzmo; w i e ­
lu z  nich rozstrzelano,  i popalono  wsie. ich i 
domy pod pozorem, iakoby  do tak z w a n y c h  
i i ed u o cz o n yc h  Ir l an d cz y k ó w  należeli .  “

F  r a n c y  a.

Z Paryża d. 6. M aia. —  Na na d zw y-  
czaynem posiedzeniu Senatu odp ra wio nć m  
*!• 2 b. m , w y d a n o  u c h w a ł ę  tyc zą cą  s-ę 
przełączenia rozmai tych majętności  do do- 
r ł iodow kor m y  — Cesarz Jegomość ustano­
w i ł  wyrokiem pod d. 13 i W i e j r n a  instytut 
y b r a k ó w  dla Departamentu T r a z y t h e i i  j. 
Umieszczony  ón b ę d i :s w -budyn<Kł<h nafe- 
-ącycli cio dawnego  klasztoru d e g 1 i n g c 1 i 

przy  A s s i s i ^  ktorc uw ity*  jci^aie do n k k ż y -

tego stanu przyprow adz one  b y d ż  m a ł ą , a by  
się 500 że br a kó w  ob oi ey  płci mieścić w nich 
mogło.  — ■ Instytut  że br a kó w  dla D e p a n a -  
meriiiyS a r t h  e, za ł oż on y  będzie w budynkach  
na leżących do daw neg o  Seminarium Missio- 
n a ł z ó w  w  M a n s ,  ftróre n iezwłocznie  tak u- 
rzadzone  zostaną , ,ażeby  w-- nich b y ło  mieysce 
na ijfio że br ak ó w oboiey  pici. W  t emże Se ­
minarium ma. by dź  w y st a w io n e  osobne po­
mieszkanie dla umieszczenia w  niem 40 do 50 
szalonvch płci oboiey.

Dnia dzisiejszego z iec hał  tu K r ól  N e a- 
p o l i t  i ń s k i . —  Cesarstwo Ichmość zaszczyci l i  
w c z o r a y  w  wieczór  operę swoia  p r zy t om no ­
ścią. Frzy ię to  ich z nayżywsże jw w y n u r z e ­
niem radości.  M nó stw o wi d zó w z n a y d o w a ł o  
się w  teatrze.

W ć z o r a y o  2giey godzinie południu zgro­
madzi ła  sie Radu. Stanu w  S t ,  C l o u d ,  na 
kt óre y  Cesarz Jegomość p re zyd ow ał .

Dnia  igo Maia w y s z ł y  pod żag le  z H a -  
, v r e do L o n d y n u  3 pruskie okrę ty ,  1 bryg 
Papenburgski  i okręt E l t b  i e t a ,  n a ł a d a w a n c  
książkami ,  bronzem, koi^akarui .  nasieniem k o ­
n i c z y n y  i innemi t c w a r a m i . '  Dn ia  30 K w i e ­
tnia p o p ł y n ą ł  tam także okręt  f rancuzki  ? e -  
t i t - E c u y e r .

D n ia  i t  M aia . —  Monitor dz is ieyszy  
z a w i e r a ,  co następuic;  „ N .  Cesarz Jegomość 
wy ie ch a ł  d. 9 b. m. z t u te rsz ey  stolicy,  wce-  
lu ogtadania w ó y ś k  swoich  zg rom adzonych  
nad brzegami  W i s ł y .  N. Ce s a r z o w a  t o w a ­
r zyszy  N. M ał żo nk ow i  swoiemu aż  do D r e ­
z n a  , gdzie NN.  R o d zi có w  s w o i c h  zastać  
sp odz ie w a s i ę ,  a potćm z tamtąd w  biegu 
miesiąca L ipca  do P a r y ż a  powróc ić  z a m y śl ą . '

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .

Doniesienia z N e a p o l u  dochodzące do 
27, Kwietnia ,  zawiera ią  co następuie:  „ D n i a  
24. Kwietnia  oglądał  Król  Jegomość ko rp u s y  
woysfea , które ia i o  kontyngens połączą się 
z wielkiem w o y s k i e m  N. Cesarza  P rancu-zów.

Monitor  N e a p o l i t a ń s k i  donosi  pod 
27. Kwietnia , z 'i Kró l  J o a c h i m  oglądał  
przez k-lka godzin pomimo padaiącego  de­
szczu korpusy w o y s k a  przeznaczonego do 
zł-ączeoia się ^wielkient wo y sk ie m .  Mon ar  
cha m ó w i ł  z -wieloma żołnierzami  z właści - 
w ą  mu dobrocią.  M e można widzieć nic 
pięknieyszego nad ten kontyngens;  można  
w nim poznać pokolenie o w y c h  wa le czn yc h  
m ę ż ó w ,  którzy  mich niegdyś zas zczyt  wąż 
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ezenia w  rzymskich  legionach. Gd y  o in a y-  
m i o n o , które pułki  przeznaczone są do w y ­
ruszenia,  prosi ły  inne batal iony 'o . p o z w o ­
łanie t o w a r z y s z e n i a w o i e n n y m  braciom s w o ­
im. K r oi  po zwol i ł  w s u ni e/  rzeczy  wie ióm 
ż t y c h  walecznych  żo ł n i e r zy ,  ażeby  z niemi 
i ak o  ochotnicy w y r u s z y l i ,  po chw al i ł  oraz 
gor l iwość  i dobrą clicć tych  , k tórzy  się p o ­
zostali.

Z w i ą z e k  R  e ń s k i.

Gazeta  r z ą d o w a  W . X ięs twa  R a - 
d e ń s k i e g o  zawiera  co następnie:  „  Listy 
z F r a n k f ó r t u  pod d. 4. M ai a  donoszą,  ja ­
k o b y  z P a r y ż a  po wzięto  wiado moś ć  o w y ­
s łaniu iednego frąncuzkiego Officei a do A  ń - 
g l i i ,  i pr zyb yc iu  z tego- powo du Ojf.cera 
angielskiego do F r a n c y  i. M ó w i ą ,  że w i a ­
domość  ta będąca  może  iedynie płodem ku- 

ieck iey  sp e k u la c y i , miała  mieć w p ł y w  na 
andel  tamteyszy.

W  Monitorze . W  e s t . fa 1 s k i m w z n a w i a ­
ła  sic w i e ś c i ,o uk ładach  t yc zą cy ch  się po- 
wszechnego pokoiu.

Dnia 2. Maia przechodzi ło przez i r a n k -  
L ó r t  ki lka  wielkich oddzia łów art.ylleryi 
Z d z i a ł a m i ; szły oraz wmzy z sucharami i 
mocne o d d zi a ły  żo ł n ićrzy  na leżących do 
i a z d y .  -

Dn ia  2. M aia  spieszyło przez F r a n k -  
f ó r t  dwó ch g o ń c ó w  francuzkich ; ieden 
z B e r l i n a do M o g u n c y  i , drugi zaś 
Z G d a ń s k  a do P a r y ż a .

Przechody  wówsk przez D r e z n o ,  t rw a ­
ł y  do 6. Maia.

Jenerał f rańćuzki  D e s  s o l  e s ,  m i a n o w a ­
n y  iest Dovvodca w Kraiach miedzy O d r ą  i 
W i s ł ą  leżących.

D o  F r a n k f ó r t u  nadciągnęli  dnia 9. 
M a i a  2 pułki  f l zy l ieró w g wa rd yi  Cesarskiey,  
a  nazaiutrz tnamelucy i hollenderscy u ła n i ,  
na l eż ą cy  równie ,  do tegoż korpusu. — • Cześć 
św i t y  Króla  JmciiN e a p o 1 i t a ń s k i e'g c ,  prze- 
ieżdzała  dnia 10. M a i a  przez F r a n k f ó r t .

O l icznych  przechodach w o y s k a ,  s ta no­
wią cy ch  teraz g ł ó w n y  ar ty ku ł  wszystk ich  
gazet ,  donoszą  z C h e m n i t z  ( w S a x o n i i )  
po d  dniem t i  M a i a ,  co następnie :  ,, P o d ­
czas L i p s k i e g o  iarmarku miel iśmy tu bardzo 
wie lkie  k w a t e r u n k i , ponieważ  L i p s k  w  0- 
w y m  czasie b y ł  od nich uwolnionj ’-. Lecz  
teraz przechodzą i u i  znowu w o y s k a  tak 
przez L i p s k ,  iako też i przez nasze miasto.

Nadciągnęło tu wc zo ra y  po  południu około 
4000 ludzi ,  częścią francuzkich,  częścią w ł o ­
skich żołn ierzy  za s o b o w y ch ,  k tórzy  dziś w y ­
p o c z y w a j ą ,  a  iutro da ley ku D r e z n  o w i  
w y r u s z ą ,  w celu połączenia się z  swemi  p u ł ­
kami .  W ła ś ni e  teraz zapisuią tu znowu k w a ­
tery dla w o y s k a ,  które dziś w  wi eczór  n a d ­
ciągnie. P ęd z a  tu także 2000 w o ł ó w ,  któreZO i. '«• T
za woy.sRl.em p r o w a d z ą .  D w a  tys iące k o ­
biet., dia k tórych tu przeszłego tygodnia k w a ­
tery zapisano,  przechodzi teraz przez L i p s k .  
Są one do usługi w  szpi talach przeznaczone.  
Niedawno wieziono tędy mnóstwo mostów , 
które na mieyscach bagnistych użyte b y d ź  
maia.

NN. Cesarstwo F r a n c u z ó w  ziechali  
d. 16. Maia  wieczorem do D r e z n a .  K r ó ­
lestwie Ichmość S a s c y ,  wyjeżdża l i  na prze­
ciw nim aż. do F r e y b e r g u .  T o w a r z y s z ą  Ce ­
sarstwu K r ó l N e a p o l i t a ń s k i  ze sw o i ą  M a ł ­
ż o n k ą ,  i W , Kiąże W  ii r z b u r s k i .

X  i e s t w  o W a r s z a w s k i e .<»

Hrabia  D u t a i 1 l i s  franenzki  Jenerał  
dy wiz y in y ,  mai ąc y  polecone sobie od M. C e ­
sarza Fra i iguzów (Iowództ.wo w  W a r s z a ­
w i e ,  p r z y b y ł  przed k i l ko m a  dniami do te­
goż miasta.

Dzieią się teraz w X i e s t w i e  W a r s z a w -  
s k i e m  znaczne w ó y s k  poruszenia.  P o t w i e r ­
dza  się , iż  Jenerał  Rożniecki  ( iokesm y iu i  
w jSrzc 41 wszy ni G azety n a sze j d on ieśli)  p o ­
ciągnął  7. w o y  skiem ku T e r e s p o l o w i .  
Ióst ón D o w o d c ą  pr ze d ni e j  s traży ygo  k o r ­
pusu wielkiego wo y sk a .  — ■ W o y s k a  Z w i ą ­
z k u  R e ń s k i e g o  będące pod d o w ó d z t w e m  
Saskiego Jenerała de F u n k ,  odebra ły  d, 16. 
M ai a  ro z k a z  pociagnienia nad B u g .

W i ce  - Król  W ł o s k i  by ł  d 14. M ai a  
w  P o z n a n i u ,  i miał  niż ziec-hać do P i o  c- 
k a. —  Kr ól  W e s t f a l s k i  oglądał  pod W i l ­
l a  u o w  e m w  pobliskości  W  a r s z a w y  k i lka  
korpusów Woyska.  —  G ł ó w n a  kwat er a  f r a n ­
cuskiego Jenerała R e g n i e r  będąca dotych­
czas w  P u ł a w  a c h ,  przeniesioną została  do 
K o z i e n i c .

Dnia  to.  Maia  umarł  w  dobrach s w y c h  
K o n i e c p o l u  w  32 roku ży c i a  Alcxander  
Hrabia  P o t o c k i ,  Senator  W o j e w o d a ,  C z ł o ­
nek D yr ekc y i  e d u ka t y in ey  i T o w a r z y s t w  : 
K r ó l ew s ki eg o- P r z y i a c i o ł  N a u k , tudzież K r ó ­
lewskiego  gospodarczo - rolaipzego , oraa Ka*
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Waler o rd er ów :  Orla  b i a łe g o ,  .S. Stanisława,
* Urzędnik Legii  h o n o r o w e j .

P r u s y .

Z  Berlina d. 16. M a i a. —  K r ól  Jegomość 
P r u s k i  mian ow ał  Pułkow nika  B r a u c h i i s  cii 
b y ł ego  D o w o d c ę  w  stol icy,  Szefem tw o rz ąc ęy  
się żandarmeryi .  Korpusy  p ieszey  i konney 
ta‘ndar'meryi,  do których  z każdego pułku  
nayzdatnreyszych  w y b r a n o  żo łn ierzy ,  mun- 
duruią się teraz w B e r l i n i e  i będą miały 
też same zatrudnienia,  iakie ma żandarme.ya  
f rancuzka .  —  Xiąże T a r e n t u  (M a r sz a ł e k  
M a c d o n a l d ) ,  wyie.chał  z t ą d  w:czoray  przez 
K u s t r i u  do w o y sk a .

W  teraźnie jszych n a d z w y c z a j n y c h  po­
trzebach Króles twa,  of iarowano Królowi  Imci 
5 dobrych koni i 6 ł y ż e k  srebrnych , które 

dary Monarcha z ukontentowaniem i p o ­
dziękowaniem przyiął .

W  skutku u kł a d ów  z rządem francuzkim,  
będą stoiące tu w o y s k a  francuzkie  podług 
możności  po koszarach  umieszczone,  a z ma- 
g az yn ó w  ż y w i o n e ;  o ff i cerowie zaś maią brać 
lla Stół pieniądze.  Potrzebna  na zupełne u rz ą ­
dzenie koszar  ilość pieniędzy,  będzie z łożona  od 
mieszkańców uwolnionych od zw y c z a y n e g o  
kwaterunku; płacić  zaś bedą w stosunku w a r ­
tości tegoż uwolnienia.  Komi ss ya  w y z n a ­
czona  do p o b i e r a n i a  tych  opłat  w e z w a ł a  
w s z y s t k i e  obow iąz ane  do nich o s o b y ,  aby 
ie pod ka rą  p o d w o y n ć y  o p ła t y  w  w y z n a c z o ­
nym czasie sk ładały .

Ostatnich dni przeszłego miesiąca , osa­
dzi ło w o y sk o  francuzkie twierdze S p a n d a u  
o dwie mile od sto l icy  odległą' ,  i o d b y w a  
tamże wspólnie  z pruskim D o w o d c a  i za łoga  
s łużbę twierdzową.  —  K o ł o  F r a n k f ó r t u  
nad O d r ą ,  zak ła d a ła  Francuzi  znac zn y  
Szaniec przedmostowy.

Król  Jegomość b a w i  ciągle w  P o  ts d a ­
m i e ,  gdzie stosownie do z a w a r t e j  z F ra n­
c j i  u m o w' y , żadnego nie bed z ie  kwaterunku ; 
, ° ż samo tycze  sie t a k i e  W r o c ł a w i a  i ca- 
ego w y ż s z e g o  Szląska.

Z  Lig niej- dnia  -g M a i a. —  R o z ł o ż o n y  
P° wszystk ich  Cyrk uła ch  Xi cs t wa  L i g n i c -  
V,' e g o  ą ty  korpus w o y s k a  pod d o w ó d z t w e m  
Alę e i a A b r a n t e s . ( M a r s z a ł k a  I u n o t ) ,  otrzy- 
mat  r o z k a z  wyruszenia natyc limiast  z t a m -  

*d» i udania się na inieysce dalszego s^ego 
Ptzeznaczenia.  Jakoż poszły  tegoż dnia w  dro- 
81; d wa  pułki  piesze,  a nazaiutrz maią  nad ­

ciągnąć : batal ion we l i t ó w ,  g r e n a d y n y  i gwar* 
d y a  honorowa należąca  do g w s r d y i  wto-  
sk ićy,  które w y p o c z ą w s z y  dzień ieden da ley  
w y r u s z ą .  Na dzień* 12 M a i a  spod zie wa m y 
sie tu 12000 f rancuzWóy gwardyi  Cesarskie/,  
k t óra  zaymie okol ice  ko lo  twierdzy  G ł ó g o -  
w e y .  Za nią n a d e j d z ie  14000 ludzi  z g w a r ­
dyi  po wo ła ny ch  z Hiszpani i ,  k t ó r zy  dnia i 8 
lub 20 Maia w D r e ź n i e  stanąć iuż maią.

G ł ó w n a  kwatera  Xięcia A b r a n t e s  bę­
dąca w G ł ó g o w e y ,  przeniosła sie da ley  
d. 9* Maia.  —  Wszystkie kolumny czwartego  
korpusu ciągną przez L i g n i c e ;  nawet  pu łk  
hiszpański  Józefa Napoleona przechodził  d. 8 
przez to miasto.  O  odeyściu d w ó c h  d y w i ­
z j i  i a z d y  francuzkióy  stoiącey w Cy rk ule  
W o h l l a u s k  i m ,  nic ieszcze dotychczas  nie 
wia dom o.

R o s s y  a.  '

Z. W ilna d. 1 ( i . l l  M aia. — • Dnia 21 
Kwietnia  (3  Maia)  od by ła  się na równinie  
H o l i u . l a n k i  wielka parada  w o y s k o w a  ; I m ­
perator J e g o m o ś ć  z n a y d o w a ł  się na niey,  i 
og l ądał  w o y s k o  złożone z pu łk ów  k o n n y c h  
i pieszych,  tudzież z artyl leryi  konney i pie­
s z e j ,  które potem przed Monarchą  przecią­
gnęły.  Porządek i dobra  postawa żołnierzy 
zyskały” pochwale M o n a r c h y ,  k t ór y  za  to 
rozkazał  dadź po funcie mięsa , porcyi  go­
rzałki  i po rublu każdemu podoff icerowi  i 
żołnierzowi .

Dnia 22 Kwie tnia  (4 Maia) przybyl i  do 
naszego miasta Xiążęta Jerzy j August  H o 1- 
s z t y n s k ©  - - O l d e n b u r s c y ,  a nazaiutrz 
ziecliał  W .  Xiaże K o n s t a n t y  P a w ł o w i c  z.

Dnia 25 Kwietnia (7'Maia) dala Sz lachta  
Gubernii  W i  l e ń  s k i  e y  wielki  i świ etn y  ba l ,  
na kt ór y m  się Imperator Jegomość z W .  Xię- 
ciem Konstantym i z Xiążętami Holsz tyńsko.  
.Oldenburskicmi Jerzym' i Augustem,  z n a y d o ­
w a ł .  Monarcha  zosta ł  p o w i t a n y  kantata  , 
o tw orz y ł  bal  tańcem polskim o godzinip 9tey,  
i b a w i ł  się aż do godziny i w s z e y .

P r z y b y l i  t ak że  do  W i l n a :  Hrabia  R  u- 
m i a n c ó w  Kanclerz  P a ń st w a  i Prezydent  
R a d y  P a ń s t w a ;  Hrabia  K o c z u  b e y ,  a ktu a l ­
ny t ayn y  R a d c a ,  Prezydent  Departamentu 
p r a w  R a d y  P a ń s t w a ; A r a k c z e j e w ,  Prezy­
d e n t  Departamentu woiennego R a d y  P a ń s t w a ;  
B a  ł a s z  o w,  Minister P o l i c y i ; A d m i r a ł  C z y -  
c z a g o w  i Wic e-A dmira ł  S z y s z k o w .
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P o  w s zy st k i ch  Guberniach P ań st w a  rossyi- 
skiegn,  r o . p c c z ą ł s i ę  zaciąg ludzi do w o y s k a  za 
r k' i S *3 *y  Cobaozj' N. gó G a zety  n a szey ), a 
wrrres iąc  ma inż h y d ź  wszystko ukończone.  
N ow oza c i ęź ni  pozostaną^do dalszych rozKazó w 

■ p r z y  gubers ło za ł o g o w y c h  batal ionach.  S vie- 
zo  nabyte  pcowincye  B i a ł  o s t o c k  a , T a r ­
n o p o l s k a  i G r u z y  s k a  w y i ę l e  są od tego, 
iak i przeszłego roku.

W sz ystk iedepartarnenta  administra- ’ vine 
■w Rossyi  o tr zy m a ły  przepis,  a że b y  kontrakty 
Względem dos taw y różnych a r t y k u łó w  i t. cl. na  
Srebrna monetę za w i er a ły ,  a w y p ł a t ę  da assy- 
guaty  podług  kursu gie łdy urządz i ły '

O w e  dwie rossyiskie c l y w fz y e ,  którg w y- 
s z ły  nazad z M u l t a n ,  p o zab ie ra ł y  od 
szkańc ó w  wszelkie znayd uiąc e  się u nich że la­
zne ł o p a t y  i s !ekiery,  w  celu uży c i a  oriychże 
•w innych okolicach do kopania, szan o,v.

W o y - k a  rossyiskie stOiące w  W  i l n i e  i 
w  okol icach tegoż mi ast a ,  są bardzo l iczne; 
tv naytnnieyszey  wł ośc iańskiey  zagrodzie stoi 
po 4rrch żołnierzy .  Liczbę w o y s k a ,  rozmai­
cie podaią ;  same g w a rd y e ,  maią  około  50000 
dudzi  wynos ić .

M u 1 t a 11 y .

Z  Jass d. 21.  M aia. —  Za  Ces- rossyi- 
skim Admirałem C z y  c z a g o  w e m , nadje­
chali  tu o n e g d a y : Kontr  - A d m i r a ł  G r e y k ,  
Jenerał  S t o u  r d z a  i inni m ai ą cy  rozkaz  
zg łoszenia  s :e do niego urzędnicy rossyiscyl^ 
kt órz y  dnia w c z o r ś y s z e g o  v yiechali  do B u- 
k a r e s t u .  D o m y ś la j ą  się t u ,  że to po se l ­
s two ściąga się do n o " ’y c h  o p o k o y  układów.

Granice R ossyi od zachodu.

( D o k o ń c z e n i e . )

Gubernia Grodzieńska.  S k ł a d a ł a  o.ńa 
tanże  część W .  X ięstwa  Li tewskiego.  Obey* 
muie 7 p o w i a t ó w  i następujące miasta g ł ó ­
wne  : 1 )  G r o d n o ,  na p r a w y m  brze­
gu N i e m n a ,  na  południo - . .achód od 
W i l n a  ,  d os yć  obszerne i Sredniey bu d o ­
w y ,  ozdob ione  p a ł a c a m i ,  a po  W i l n i e  
naylepsze miasto L itewskie.  L eż y  częścią 
no  gó r ze ,  częścią w nizinie,  otoczone wżgtó 
rzami .  Stary zamek g łębokim r o w em  ot:ps • 
c z o n y ,  zn is z cz o ny  tak da lece ,  że iedno ty l ­
ko  sk rzy dł o  ieszcze zamieszkane  by d ź  nfó- 

n o w y  zaś iest w i e l k i ,  porządnie  po sta ­

w ia ny  i piękny.  W  mielcie !ćm iest 9 k a t o ­
l ickich i unirackich K o ś c i o ł ó w ,  tudzież dwie 
Cerkwie  i iedna murowana Synagoga  ż y d o w ­
ska O pr ó cz  tego ,  przy Kollegiutn Jezuic- 
kiem iest także w s p a n i a ł y  kościoł .  Ryne k,  
u lica za m k o w a  i dziedziniec z a m k o w y  , 
są czyste i br uk ow ane  , :nne zaś ulice 
nie b r u k o w a n e ,  przeto błotniste.  Miasto 
z po łożenia  swego  dogodne  przem ysł ow i  , 
znaczny  prowadzi  handel.  P o w ia t  s k ła d a  
się szczególniey z znaczn ego  okręgu Grodzień­
sk iego ,  oheyrnuiącego d y mó w .  N i e ­
m e n  stanowi  granicę zacho dnią  ku  Guber-  
nd Binłoslockiey  : Xiestwu Warszawskiemu.  
4) L i  d a , przedrem m C y s c e  se y m i k ó w ,  
z Starostw era grodowóm. ,  l eży  od W i l n a  
nr  południe ,  od G r o cl n a na zachód ku 
pó ł . iocy ,  od N o w o g r ó d k a  na p ó łn oc  ku 
z a c h o d o w i , od S 1 o 11 i m a na północ.  M ia ­
sto ma w a r o w n y  zamek.  3). N o w o g r ó ­
d e k ,  dawniey.  miasto s to łeczne W o j e w ó d z ­
t w a  tegoż n a z wi s k a ,  mieysce s e y m i k ó w ,  
z Starostwem „ g r o d o w e m , leży  na górze od 
W i l n a  aa południc.  Mieszkance są Ka to l i ­
c y  i G-ecy .  Zdobią  miasto różne klasztory 
i kościoły^ Łacińskie i Greckie,  tudzież kolłe- 
gium jcynick ie .  4) S i o n i  m ,  także przed­
tem rr.itv.si -' s e ym i kó w  z Starostwem grodo 
wem,  iedtio z nay lepszych  miast Litewskich;  
leży od W i l n a  na południe ,  od G r o d n a  
na pohidmo - wschód.  5) B r z e ś ć  L i t e w ­
s k i ,  miasto stołeczne w o i e w ó d z t w a  tegoż 
nn.:w;ska.  mieysce s e y m i k ó w ,  z Starostwem 
g-mdowem,  l eż y  otł  G r o  d n a na południom 
zachód.  Miasso .iest w a r o w n e ,  ma zamek 
na skale nad B u g i e m jw o kol ic y  bagni* 
stcy.  Bl . sko  miasta iest pa łac z ogrodem da ­
w n yc h  K r ó l ó w  Polskich. B r z e ś ć  test takż#j 
mieszkaniem Biskupa Greckiego.  Synagoga  
tamieysza iest bardzo s ł a w n a ;  zw ie dza ią  ią 
zy d z;  ze ws zystk ich  kra iów eu rop ey sk ich , 
tak  dla ćwiczenia  się w naukach,  jako tez. 
dla z łożenia popisu w celu dostąpienia sto­
pnia 2 znaczenia.

W? po mnieć tu ieszcze w y p a d a  o kanał* 
.na L ż ą  cym do powiatu Brzeskiego.  Zaczęto 
go 2Żi:«£ pr/.ed ki lkunastu la ty  dla uskuże- 
pz ic ena  zw iązku  m iędzy  morzem Czarnóm 
a B d l y e k i e m,  a oraz dia osuszenia błol 
B P d .  przez ściągnienic z nich Wody.  K a ­
nał  mia ł  bydź  d o ‘ skutku przy  p r o w a d z o n y  
p rzez rzek ę M u c ! *  w i e c ,  która w B u g 
wpada  , ten zaś za granicą rossy iską  s p ły ­
wa  de ń / i s ł y ,  i s tanowi  granice Róssyi^
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^ f u c h a w i e c  zatem przez k a n a ł  K r ó l e w ­
s k i m  i w a r y ,  z  P i  n a  połączono,  w a ż n e  to 
przedsięwzięcie za stajaniem ostatniego K r ó ­
la Polskiego S t a n i s ł a w a  A  a g  u-: t a  z a ­
częte i dokonane by ło.  K a n a ł  skończony;  
P i n ę i M u c b a w i ec  także w  w y żs zy ch  o k o ­
licach spławnemi  z r o bi on o;  a le k a n a ł  w e ­
dług zdania z n a w c ó w  źle pr ow adz on y.  Dla 
Uczynienia go sp ław n ym  w  gór-  i na d ó ł ,  
potrzebaby  W ystaw ić  9 lub 10 ś l ó z ,  a  koszt 
ha nie ł o ż o n y  nie b y ł b y  z b y t e c z n y m ,  ponie­
wa ż  kanał  przez wzgląd  na bliskość granicy 
w  czas :e w o y n y  batdzoby  się przy dał .

Gubernia Białostocka .  Sk ła da  się ona 
Szczególniey z o w e y  części Polski  , ‘która 
Przy t r z e r m  podziale dostała s'ę P ru s o m ,  
1 nazwana  b y ł a  N o w e  W s c h o d n i e  P r u ­
sy .  Na  mocy 9go ar tykułu  t raktatu pokoiu 
Kawartego z R o s s y ą  w T y l ż y  dnia 7.  L ipca  
r- '807 ,  tudzież na mocy traktatu doszrego 
^Prusami tamże na dniu 12. L ipca  tegoż ro 
* u > ustąpił  tego kraiu Cesarz N a p o l e o n  
f ł ° s s y i ‘ No v .v  ten nabytek  ieszcze w t y m -  

r° k u t iako oddzielna- G ub er nia ,  do Pań- 
st\yVa rossyiskiego p r z y ł ą c z o n y ,  na 3 p o ­
w i a t y  podz ielonym został ,  Gt ó wu e  miasta  
S£i- 1) B i a ł y s t o k ,  6 mi l  od S o k ó ł k i ,
; od G r o d n a ,  31 mit p o cz t o w y ch  od 

•rs  z a  w y ,  dosyć  znaczne  miasto, bo 00- 
Wod ' ego z  przedmieściami prawie  milę w y ­
nosi.  Ma 6 bram mu rowanych  lecz  nie ma 
żąd ny  'i m u ió w .  Rz ec zk a  B i a ł a  płynie 
in.ędzy  w la ś ci w e m m.asiem a przedmieścia­
mi. L iczb a  d o m ó w ,  których  n a y w k k s z a  
częic do ż y d ó w  n a l e ż y ,  wy nos i  459,  l iczba 
zaś mieszkańców 3370,  a t yc h  na y w i e ce y  
lest ż y d ó w .  Pustych mieysc wc al e  uiemasz,  
Owszem ki lka  no wy ch  d o m ó w  przy budo ua-  
J’ 0? i spustoszało ponaprawiano.  2) S o k o ł -  

“  leży  pr*y  goś. :ńcu p o c z t o w y m  p r o w a d z ą ­
cym do ]3 i a ł  e g o s t o k u , i nad ieziore m , 
‘ °re t w o r z y  rzeka S o k ó ł k a  w pa d a j ą ca  

, S u p r a ś l i .  V. tern dos yć  znacznem mie- 
6le zaleca s 1 e szczególniey  rynek przez do- 
- y  cękodzielne i mieszkania rękodzie lników,  
Vł ’3|a u  one od T y z e n h a u z a .  3) B i e l s k ,  

lasto leżące w ok ol icy  ż y z n e y ,  d o s y ć  do- 
j,r«  z ja i dow ane ,  całe brukowane  , 1 dorob­
kowi  mieszkańców dogodne,  miało 1797 ro- 
tiu 320 d o m ó w  za m i e sz k a ł y c h ,  a  1733 mie- 
W  cy ^ ilnć’ cl1 1 , l o 4 o wmy.skowych.

'^ksza część dobrze się maiących  o b y w a -  
e ow ~yje z-rolnictwa.  Żydz i  ‘ podług  przy- 
11610 w tpgo miasta nie m ogą  w n i e m  osieśc

Mieszkance po wie ks zey  części są Kato l icy*
Pozostaie nam ieszcze namienić o nay-  

n o w s z y m  nabyt ku  R^ssyi  na granicy zacho- 
dn i e y ,  to iest ,  o o w t y  części ws chodniey  
G a l ic y i ,  którą iey Cesarz N a p o l e o n  5tyra 
artykułem traktatu.■ Wiedeńskiego  d. 24. P a ­
ździernika 1809 roxu przyznał .  Wed ług  nie­
go ,  miał  Cesarz Au str yac ki  ustąpić Cesarzo­
wi  Rossyiskiemu od starey czyl i  wschodnie j  
Gal icy i  cześć kraiu z ludnością 400,000 mie­
sz ka ńc ó w  a le miasto B r o d y  nie miało do 
tego należeć. T en  k a w a ł  kraiu ( w y r a ż a  
t rakt at )  ma b y d ź  oz n ac z on y  pr zy j ac ie lsk im 
sposobem przez K o m m is s a rz ów  obu M o ­
carstw. To  się teź stało aktem ustąpienia,  
sk ła da ią cy m  się z 10 a r t y k u ł ó w ,  k tóry  w e  
L w o w i e  dnia 7 (19) Marca  1810 roku po d­
pi sa ny  , a dnia 17 (20) tegoż miesiąca w P e- 
t e r s b u r g u  przez Cesarza A l e x | n £ j r  a b y ł  
zatwierdzonym.  W  akcie tym  dokładnie  są 
określone granice między  Rossyą  a A u sf ry ą  
W  ogólności  zaś dosyć  iest w ie d z i eć ,  że Ji- 
n >a graniczna poniżey B r o d ó w  na południe  
ciągnie się od K o  b y  l n y  przez C h ó d  a - 
c z‘ ó w , W i ś n i o  i J a s f o w i e c  aż
do D n i e s t r u .  Że R o ss y a  z tego kraiu  u- 
t w o r z y ł a  G u b e r n i ą ,  wnieść sobie można  
z ludności  400,000 dusź:  ale iak ta iest p o ­
dzielona i u rz ą d z on a,  dla braku n o w s zy ch  
wi adomośc i ,  uwiadomić nie m ożemy.  O k i l ­
ku g łó w n y c h  miastach namienić t y lk o  mo­
żemy.  r) T a r n o p o l  b y ło  miasto stołeczne 
powiatu tegoż nazwiska.  2) Z a 1 e s z c z y  k i, 
przedtem miasto p o w ia to w e i s tacya p oc zto ­
wa  , na półn oc nym  brzegu D n i e s t r u  3) 
G r u d e k 7, na tymż e  brzegu. 4) M i e l n  ca .  
Wszystkie  te mieysca n az wa ne  są w  jeografii  
miastami;  ale niektóre z nich n iewarte tego 
n a z w i s k a , gdy ż  ty l k o  są l ichemi miaste­
czkom.

G u b e r n i a  W o ł y ń s k a .  Z  Woie-  
ayództw Ukraińskich ,  to iest z o w e y  części 
M ał o p o l sk i ,  która w  roku 1793 °o  P a ń H w a  
rossy.skiego przy łączona  by ła . ,  us tanowiono 
według  ukazu  K a t a r z y n y  I I . ,  w Czerwcu: 
1795 r. w y sz ł e g o ,  Gubernię  I s i a s ł a w s k ą ,  slo- 
sown e dó przepisów roku 1775 wz ględem  
składu wszystkich '  Gubemii  r o- syr sk i ch , a  
dnia 2S- L ip c a  1796 - za pr o w a dz on o  j a  u- 
roczyście w  Z y  t o mi  e r z u pod naz wisk iem 
Gubemii  W o ł y ń s k i e y .  Sk łada  się ona szcze­
gólniey  z W o i e w ó d z t w a  Woły ńskiego ,  i c e- 
ści Ki iowskiego na p r a w y m  brzegu D n i e ­
p r u ,  k t ó r y  o w c y  T r a k t a t ó w  m iędzy
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Ro ss y  ą a  Polska  w i a t a c h  16Ó9 i 1686 z a ­
w a r ty c h  , ieszcze przy Polszczę pozostał,  g d y  
część U k ra i n y  na le wy m brzegu D n i e p r u  
dostała się Rossyi .  Ukaz  .Cesarza P a w ł a  
pod dniem 31 Grudnia  1796 potwierdz i ł  tę 
Gubernię,  z ło żon ą  naówcz as  z 12 po w ia tó w ;  
a le te ternźnieyszy 1 Cesarzem, do 9
zmnieyszone  zosta ły .  1) Ż y t o m i e r z  nad 
rzeką  C i e c e r e w e m ,  d a w n i e y  mieysce Sey- 
m i k ó w  z starostw em grodowem ma 1812 mie­
szkańców.  2) W ł o  d z i m i e r z nad Ł u g i e m  
w p a d a i ą c y m  do B u g u ,  mia ł  1784 roku 521 
d y m ó w  i 3 1 26 m i e s z k a ń c ó w ,  b y ł  micyscem 
Sey m i k o w  ua przemianę z Ł u c k i e m ,  z S t a ­
ros tw em  G r o d o w e m , i z Katedrą  Biskupa 
Grecko  - Uui iackiego.  3) Ł u c k ,  miasto sto­
łeczne W o i e w ó d z t w a  W o ł y ń s k i e g o  nad S t y ­
r e m ,  z zam kiem,  w którym mieszka Biskup 
U n i c k i ,  ma 597 d y m ó w ;  b y ło  dawniey sto­
l icą W o i c w o d y ,  Kasztelana  i S tarosty ;  tu­
dzież mieysce S e y m i k ó w  Woiewodzkich.  na 
przemianę z W ł  o d z i  m i e r z  em. 4) D u b n o 
nad rzeką I r w ą ,  ma 1127 d y m ó w .  Od r o ­
ku 1774 o d b y w a ł y  się w t e m  mieście w dzień 
trzecli K r ó l ó w  Kontrakty ,  które się przedtem 
w e  L w o w i e  o d p r a w i a ł y ,  a potem sta m­
t ą d ,  gdy  się L w ó w  przy  pierwszym r o z ­
biorze Poiski  dostał  D o m o w i  Austryackiemu,

do tego miasta przeniesione .by ły . ,  D u b n O  
należy  do Xiążąt  L u b o m i r s k i c h .

Ostatnia Gubernia,  o k t ćrey  m ów ić  ma- 
m y ,  iest Podolska.  Sk łada  się ona z  by łych 
W o i e w ó c lz tw :  Podolskiego i Br ac ła ws ki eg o ,  
które przy  drugim rozbiorze  P ols k i  dostały 
się R o s s y i ,  a obeymuie i'2 po w i a tó w .  1) 
K a m i e n i e c  , 'miasto stołeczne W o i e w ó d z ­
t w a  P o d o ls k i e g o , z zamkiem bardz iey od 
natury  iak przez sz tukę umoc ni ony m,  leżą* 
cy m  na -skale,  mian.e za nay lepsza  twierdze 
-v Polszczę.  M ury  iego nadpsute ostatni Król  
Polsk i  S t a n i s ł a w  A u g u s t  odnow ić  kazał  
r. 17ÓÓ. Mieyscetn by ło  Seym k ó w  i Sądów.  
L e ż y  nad S m o . t  r y c z ą ,  a ma 943 dym ów .  
P r z y  K a m i e ń c u  P o d o l s k i m  iest t w i e r ­
dza  SS. T r ó . y c y .  2) B r a c ł a w ,  miasto 
leżące przy  gór ze ,  w a łe m  i r a w e m  opasane- 
3) M o h i l ó w  na d D n i e s t r e m .  Podoi* 
iest iednym z n a y ży źn i ey s zy ch  kraiów.  Za- 
p e w n i a i ą ,  ze zboże w y d a i e  śto ziarn za  ie* 
dno ,  a  z t r a w y  ledwie  w i d a ć  rogi wo łów .  
K r a y  ten zaw sz e  miany  b y ł  za  cześć U kra ­
iny  polskiey.  Ł ą c z ą c  razem W o j ew ó d zt w o  
Bra c la ws ki e ,  u w a ża n e  t a k i e  z a  część Ukra i ­
ny  p ols k ie y ,  z P o d o I s k i e m ,  nazwano ie P o ­
d o l e m  n i ż s z e m ,  a W o i e w ó d z t w ó  P od o l­
skie P o d o l e m  w y ż s z e m ,

X>xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:*

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie cd  22. do dnia  26. M a ia  1312.

Czas po­
strzeżenia

Barom etr.
Ciepłomierz
Reaum ura.

Wilgaeio
mierz.

, Kierunek W ia­
trów.

Odmiany i 
pow ietrza.

U
1 1

Wsch. Słońc. 
2 .  po polud. 
1 0  w nocy

2 7 ,  1 0 ,  5 .  

2 7 ,  1 0 ,  7 .  

2 7 ,  1 0 ,  8 .

+  1 3 ,  * •

t  1 9 > 

t  n ,  9 -

8 1 ,  5 -

3 -

7 <>,

l ‘° ■ ć U .  słaby  1 chm ury deszczyk .  

Z .  średni j  chmury.
P. Z , .  Z . słaby  / chm ury deszcz.

23

Wsch. Słońc. 
2 ,  po połud. 
1 0  w nocy

2 7 ,  t o ,  0 .  

2 7 ,  9 ,  u .  

2 7 ,  1 0 ,  1J.

t  u .  2 .

t  > 7 ,  3 ’

t  9 ,  z .

8 7 ,  t .  

5 5 ,  5 - 

8 4 ,

P . W . W. średni 
Po. Po. Z . średni 
P. P. Z .  średni

chm ury deszczyk  
chm ury deszczyk 
gęste chmury.

r i

W sch. Słońc. 
2 .  p o połud. 
1 0 .  wnocy

2 7 ,  i i ,  8 -

2 8 ,  b  3 -  

2 8 ,  2 ,  1 .

t  6 -

+  7 ,  7 - 

t  5 > 3 -

8 2 ,  3 .  

S i ,  9 - 

8 4 ,  3 -

Z . i  P . Z . 2 . średni 
Zj. średni 
P. Z .  Z .  słaby

chm ury , deszcz, 
chm ury deszczyk  
gęste chm ury

[  ( j  W sch. Słońc. 
\25W2. po polud. \ 

l i  1 0 . w nocy  |

2 8 ,  2 ,  i -  

2 8 ,  1 ,  t o -  

2 8 ,  J ,  9 -

t  2 ,  3 .  

t  7 ,  6 .  

t  2 ,  7 .

7 9 ,  6 .

5 5 » 9 - 

6 3 ,  7 -

P. P . Z . średni 
P. P. Z . średni 
P. P. Z . średni

chm urki
chm. p ła tk i śniegi‘  

pogoda

H

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
1 0 .  1 0  nocy

2 8 ,  1 ,  3 - 

2 8 ,  0 ,  6 .

2 8 ,  0 ,  8 .

+  r» 1
t  8 .  |

+  3 ,  > ■  1

7 3 > 9 - 1 

5 5 ,  8 - 

6 2 .  1 .  1

P- słaby i  średni 
P . Z . średni 
P. Z  średni

chm . p ła tk i śniegu 
gęste chm ury  
lekkie chm ury  ^

)


